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PRENUMERATA w ynosi 
w Krakowie m iesięcznie  
2 kor., kwartalnie 6 kor. 
Za dwurazowe odnosze
nie do domu dopłaca się 
60 h a l — za jednora

zow e 40 hal,a,
Na prow incyi m iesię
cznie 2 kor, 70 h., kwar
talnie 8 kor. W państwie 
niem ieckiem  kwartalnie 
10 kor., w innych pań
stwach kwartalnie 12 kor.

Zmiana adresu 40 hal. WYDANIE PORANNE.

Listy pieniężne, przekazy n« 
p ren u m era tę  i inseraty  n ad 
syłać należy franco do A dm i
n is tr a c ji  .G łosu N arodu1. -  
P re n u m era tę  opróoe upow a
żnionych agencjri p rzy jm uje  
każdy urząd po C* to wy w o- 
b ręb ie  m onarch ii i w p ań 
stw ie n iem ieckiem . R eklam a- 
cyc n ieopiecsętow ane n ie po
dlegają opłacie poeztowcj. Rę
kopisów  redakcya nie zwraca.

Adres R ed ak cy !:
Ul. iw .  TOMASZA L. U , 
Adres  te legr.i „G lon  N aro
d u " K raków . T d d a u  r#- 
d akey ju j Nr IM. T «k lo a  
idtaln. 1 drukarni

OGŁOSZENLV (inseraty) przyjmuje Adminislracya .Głosu Narodu“ ul. św . Tomasza L. 35. — Od miejsca.jsa w iersz drobnym pism em  (petit) 80 halerzy; 
skład tabelaryczny, liczbow y, od wiersza 30 hął. Nadesłane po 60 hal. od wiersza. Nekrologi itd. 80 rfa], od wiersza. Załączniki do .G łosu Nar oda* 
(prospekty, cyrkularze, ogłoszenia itp. prży jurnie a«  za cenę 2 kor. od l6o eg*. dla zam U& .bwych, a 1 kor. od 100 -
i.am iejscowe ogłoszenia przyjmuje w e L p i r o  S. Sobajowski (Fftsaź HauSmana}, w  Wradaiu Hfcąsensiein <St Vofl 
R. Mosse, H. Friedl, A. Joessfel, w  Ant w y p ij  Jonaś 41 Cle, Annoncen - Expediuoti „Propag£ndą“ Gyóri A Nagy,

J. Leopold, Sauard Braun, w  Paryżu F. Jones & Cię, A. Lorefte Jules Fortin & Cle de Raczkowski.

Pogrzeb Ojca św.
Rzym. (T. B.) 0  godz. 6 wieczorem udała się 

kapituła św. Piotra wraz ze śpiewakami kapią 
cy Juliańskiej do kaplicy Przenajśw . Sakra
mentu w bazylice św. P iotra, aby wziąć zwłoką 
które pobłogosławił wiceregent, patryarcha 
Zeppeteli. Potem  6 sediariich ubranych w czar
ne kapuzy, podniosło katafalk  i zaniosło go do 
kaplicy del Coro, gdzie stały  przygotow ane 
trzy trum ny i stół pokryty  purpurą. W  kaplicy 
zebrało się 22 kardynałów  i ciało dyplom aty
czne u stolicy apostolskiej.

Gwardya szlachecka pełniła służbę. 0  godz. 
G min. 20 pochód przybył do kaplicy del Coro. 
Podczas gdy śpiewacy zaintonowali „Misere- 
re ‘‘, złożono zwłoki na stole.

W śród głębokiego wzruszenia wszystkich o- 
becnych Dziekan kapitu ły  pokropił zwłoki, po
czerń sediarii przykryli je czerwoną kapą ada
maszkową, a 0 z nich złożyło je w trum nie z 
drzewa cyprysowego. Kanclerz kapitu ły  odczy
tał następnie ak t łaciński, stw ierdzający doko
nanie ceremonii i formalności po śmierci P a
pieża. Mr Galii wygłosił mowę pośmiertną, po- 
czem wiceprefekt pałacu przykrył tw arz Papie
ża białym welonem. Do trum ny włożono ak t 
dotyczący pochowania zwłok, tudzież trzy 
czerwone sakiewki, z których każda zawierała 
medale w ybite pod pontyfikatem  Piusa X.

0  godz. 0 min. 50 zamknięto pierwszą trum 
nę, podczas gdy gw ardya szlachecka i straż 
pałacowa prezentowały broń. K ardynał Camer- 
lengo Della Volpe i kardynał sekretarz stanu 
Merry del Val w swoim charakterze jako a rc h i

presbiter bazyliki, dalej majordomus mr. Ra- 
nuzzi de Bianehi zapieczętowali wieko. O godz. 
7 min. 30 zamknięto także trum nę cynkową i 
trum nę z drzewa wiązowego.

Następnie pochód sformował się znowu z 
gw ardyą szlachecką na czele, a trum nę posta
wiono na małym wozie sanpietrini, t. j. strażni
cy bazyliki, przewieźli zwłoki aż do ołtarza 
Konfesyi, skąd zapomocą żórawia spuszczono 
ją  do podziemi bazyliki. Kardynałowie odeszli. 
W iceregent jeszcze raz pobłogosławił trumnę, 
a sanpietrini postawili ją  w prowizorycznym 
grobie.

O godz. 8 min. 10 skończyła się uroczystość. 
Kościół był elektrycznie oświetlony. Tysiąc za
proszonych gości było obecnych.

Rzym. (T. B.) O godz. 10 przed południem 
w kościele św. P iotra nastąpiło pierwsze pokro
pienie zwłok Ojca św. przez kapitułę w atykań
ską. P atryarcha K onstantynopola Oappetelli 
celebrował Mszę św. Część m uzykalną w yko
nali śpiewacy z kaplicy juliańskiej. W  środku 
kaplicy wzniesiony jest katafalk , na klórym  
spoczywa tyara . K atafalk  otoczony jest wielu 
świecami. W ielki tłum  ludu był obecny na Mszy 
świętej.

W sklepieniach podziemnych kościoła św. 
P iotra pracują nad przygotowaniem grobu, w 
którym  zwłoki Papieża będą pochowane, mia
nowicie w t. zw. Salvatorello, gdzie już znajdu
ją  się groby Henryka IX, Jakóba III i Karola 
Iii-go.

wano miernie ale bez przerwy. W łasne wojska 
obsadziły 18 sierpnia Plevlje i postępują na
przód przez górną Drinę i Lim. Na Dolnej Dri- 
nie wojsko w zupełnym porządku przeprowa
dziło zarządzony marsz wstecz, nie napastow a
ne przez nieprzyjaciela.

Koło Babanz nastąpił a tak  ku południowi, 
poczem zwycięskie wojsko jak  było polecone, 
znowu się cofnęło. Na północnym teatrze woj
ny własne rekognoskowanie postępuje naprzód 
z dobrym rezultatem.

Śmierć mężnego pułkownika.
Wiedeń. (T. B.) „Cor. Wilhelm" donosi, że 

wiadomość, jakoby kom endant pułku Deutsch- 
ineistrów pułkownik H o 1 z h a u s e n zastrze
lony został z zasadzki nie odpowiada faktom. 
Wedle nadeszłych wiadomości szczegółowych, 
Holzhausen zabity został w walce w lesie, sto
jąc na czele mężnego pułku.

W Belgii.
Londyn. (T. B.) „Biuro R eutera" donosi z 

Gandawy: Pułk huzarów  i ułanów armii nie
mieckiej zjawił się 20 rano przed bramami Bru
kseli. Burmistrz wyszedł do nich i odbył z nimi 
konferencyę, popołudniu przybyli oficerowie w 
samochodach i udali się do ratusza. Stacye te
legraficzne zostały zamknięte. Wielu zbiegów 
przybyło z Gandawy do Ostendy.

Conclave.
Rzym. (T. B.) „Tribuna" pisze: w Conclave 

nie będzie ani niemieckiego ani francuskiego 
stronnictwa, panować będzie ty lko kierunek re
ligijny pontyfikatu  Piusa X, k tó ry  ufeunął na 
bok wielką politykę.

Będzie można w Conclave rozróżnić trzy  gru
py: Pierwszą, prawicę konserw atyw ną, której 
kandydatem  jest De Lai a wyborcami główny
mi Billot, może także Merry del Val, Sevin i Du- 
billard, drugą lewicę przychylnie usposobioną 
dla prądów nowożytnych, z wybitnym prawni
kiem Gasparim, oraz Maffim i Forrarim  jako 
kandydatam i, zaś Agliardim, Cassetą, Della 
Chiesa, Am ette i Boume jako głównymi wybor
cami. Do tej lewicy przyłączyliby się kardyna
łowie niemieccy i austro-węgicrscy z w yjątkiem  
kardynałów  W iednia i Pragi. Trzecia grupa, 
centrum, reprezentuje kierunek umiarkowań- 
szy, jej kandydatam i są F errata, Ponipili, Sera
fini i przedewszystkiem  Gotti, k tó ry  jest je
dnakże za starym. W tej grupie niema jeszcze 
żadnych głównych wyborców.

„Tribuna" sądzi, że najprawdopodobniej wy
brany będzie kandydat centrum, mianowicie 
kardynał Ferrari.

(Powyższe wiadomości, pochodzące z „Tri- 
buny" organu półurzędowego, są wyrazem ży
czeń rządu włoskiego. — Przyp. Red.)

Rzym. (T. B.) „Tribuna" donosi: K ardynał 
Camerlengo Della Yolpe złożył formalne o- 
świadczenie, że Conclave otw arte będzie naj
później 31 sierpnia. Przypuszczają że Conclave 
potrwa bardzo krótko a nowy Papież w ybrany 
będzie 3 albo 4 września. Kardynałowie odbyli 
dziś drugą konferencyę. R ezultat trzym any jest 
w ścisłej tajem nicy. J a k  „Tribuna" donosi, kar-

' dynałowie postanowili, by Conclavc odbyło się 
i w zw ykłych formach przy przestrzeganiu no- 
1 wych postanowień w ydanych przez papieża 
Piusa X.

T elegramy.
(Telegram y «GJobu Narodu* z dn ia  23 sierpnia* 1014 r..)

Rozporządzenia.
Wiedeń. (T. B.) „W iener Ztg" donosi: Cesarz 

zezwolił areyksiężniezce Zycie i arcyksięciu 
Eugeniuszowi objąć p ro tek torat nad akcyą o- 
piekuńczą z powodu wojny (Kricgsversorge- 
wesen) w całej m o n a rc h ii  z w yjątkiem  Czerwo
nego Krzyża.

„W iener Ztg" ogłasza rozporządzenie mini
sterstw a finansów, wydane w porozumieniu z 
ministerstwami handlu i kolei, a dotyczące u- 
stanowienia term inu, aż do którego można 
przyjmować czarnogórskie m onety krajow e w 
niektórych urzędach cłowych w Dalmacyi oraz 
czarnogórskie m onety złote w urzędach poczto
wych w Wiedniu, w Pradze i w Tryeście.

Refleksy wojny.
Berlin. (T. B.) „Biuro Wolffa" donosi z No

wego Jorku: Rząd angielski wydał dla w szyst
kich firm angielskich zakaz zawierania intere
sów z takiem i zagranicznemi firmami, w k tó 
rych uczestniczy firma niemiecka lub też choć
by  jeden niemiecki akcyonaryusz. Ten zakaz 
zmierzający jawnie ku  zniszczeniu konkurencyi 
handlowej niemieckiej dotknie boleśnie wiele 
domów am erykańskich. Postępowanie rządu an
gielskiego wywołuje zdziwienie.

Berlin. (T. B.) Biuro Wolffa donosi z Nowego 
Jorku : Przygotow uje się tu  projekt upełno
mocniający rząd związkowy do w ydania 30 mi
lionów dolarów na sprawienie parowców han
dlowych, by zapewnić wywóz zboża i innych 
środków żywności oraz bawełny. P ro jek t zna
lazł wśród publiczności przychylne uznanie.

Ś. p. O. V ernz.
Rzym. (T. B.) Dziś popołudniu trum nę ze 

zwłokami generała OO. Jezuitów  ks. V e r n z a 
bez wszelkiej uroczystości przewieziono na 
cm entarz i pochowano w kaplicy zakonu OO. 

'Jezu itów , w której zebrało się wielu Jezuitów.

Z p ołu d n iow ego  teatru w ojny.
Wiedeń. (T. B.) Z kw atery  prasowej wojen

nej donoszą pod datą 21-go bieżącegó miesiąca 
urzędownie co następuje:

Dnia 20 sierpnia zgłoszono spóźnione nastę
pujące wiadomości: Na placu boju południowym 
Czarnogórcy ostrzeliwali Cattaro bez istotnego 
rezultatu. Nasza arty lerya forteczna i arty lerya 
m arynarki odpowiadały ogniem z widocznie 
wielkim skutkiem.

Kolo Ttcbinje panuje spokój. Bilecę ostrzeli

Sensacyjne aresztowanie.
Grac. (Tel. wł.) Tutejsze pisma donoszą, iż 

były burm istrz m. Lubiany, poseł do R ady pań
stwa, Dr H r i b a r, został aresztowany pod za
rzutem zdrady stanu. .

Rozruchy w Odessie.
Wiedeń. (Tel. wł.) Pisma tutejsze, między im 

i nemi półofieyalny „F rem denblatt", donoszą 
J v i a  Budapeszt, iż w Odessie wśród marynarzy 
I floty czarnomorskiej wybuch! bunt. 
j Robotnicy portowi podjęli bezrobocie w kom 
sekwencyi którego przyszło do krwawych walh 
z wojskiem. Rozruchy w Odessie trwają w dal 
szym ciągu.

Zniesienie cła na zboże.
W iedeń. (T. B.) Na plenarnem posiedzenit 

wiedeńskiej giełdy produktów  postanowione 
wystosować do rządu prośbę o zniesienie cel m 
zboże i paszę.

Moskwa (via Berlin) (T. B.) Rodzina carski* 
odjechała do Carskiego Sioła.
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Ojciec sin. o Rosyi,
Wiedeń, 20 sierpnia.

(rab.) W dzisiejszej „W iener Allg. Zeitung“ 
znajdujem y następujące wspomnienie wyszłe z 
pod pióra Dra Juliusza S z e p s a, naczelnego 
redak to ra „Frem denblattu“.

„W  dniu 10 października 1904 r, doznałem 
wysokiego zaszczytu, iż Ojciec św. udzielił mi 
posłuchania. Audyencya ta  trw ała przeszło 3 
kw andranse. Część rozmowy opublikowałem z 
pozwolenia Ojca św. w dniu 2 października. — 
Druga część enuncyacyj Ojca św. nie nadaw ała 
się wówczas do druku. Enuncyacye te jednak 
dziś m ają specyalną aktualność, gdyż Ojciec 
św. wyraził się w nich z bezwzględną otw ar
tością o postępowaniu Rosyan w czasie wojny 
z Japonią. Ojciec św. sym patyam i stał po stro
nie Japończyków  i uzasadnił swe zapatryw anie 
następującem i słowy:

„Mój kapelm istrz Perosi (znany włoski kom
pozytor oratoryów  religijnych. Przyp. red.) po
wrócił niedawno z K rólestw a Polskiego i opo
wiadał mi rzeczy, od których zaprawdę włosy 
pow stają na głowie, a k tóre me serce napełniły 
ogrom ną troską. Kapelmistrz widział na własne 
oczy, jak  zmuszano polskich włościan, aby mo
dlili się do Matki Boskiej o zwycięstwo dla orę
ża rosyjskiego i jak  wobec opornych używano 
brutalnego gw ałtu, aby ich skłonić do wypeł
nienia tyrańskiej woli władz rosyjskich. Ja, pa
pież, powiadam, że takie postępowanie Rosyan 
jest wstręt budzącem bluźnierstwem (blasphe- 
mia), którego nieba nie pozostawią bezkarnem. 
W okrucieństw ach swych powołują się Rosyanie 
ustawicznie na święte imię Boga i hańbią Bo
ga. Równie wstrętnem  jest bożkochwalstwo, 
jakie Rosyanie uprawiają obrazami swych 
świętych, kult, k tó ry  daleko odbiega od praw
dziwej pobożności i prawdziwej religijności. 
Serce każdego prawdziwego chrześcijanina mu
si napełniać ból, gdy widzi, jak  Rosyanie nad
używ ają religii. My katolicy już w zwykłych 
czasach cierpimy strasznie na w skutek prześla
dowań ze strony rosyjskiego despotyzmu, teraz 
jednakże los nasz w Rosyi jest zaprawdę bardzo 
pożałowania godny. W szelkie sprawozdania, ja 
kie otrzym uję z Królestw a Polskiego, przynoszą 
dowody prawdziwie nieludzkiego sposobu, w 
k tó ry  Rosyanie dają upust swej złości, z powo
du klęsk, jakie im zadają innowiercy. K ara za 
barbarzyńskie postępowanie władz rosyjskich, 
w każdym  razie przyjdzie, a japońska armia 
najprawdopodobniej odniesie zwycięstwo. Nie
bo nie ścierpi, aby w taki sposób nadużywano 
św. imienia boskiego, jak  to czynią Rosyanie".

„Słowa te — kończy Dr Szeps — wypowie
dział, Ojciec św. w wielkiem wzburzeniu. Zro
biły one tak  na mnie, jak  i na trzech innych o- 
sobach, k tóre były świadkami posłuchania, jak  
najgłębsze wrażenie".

Kuryer raojenny.
Turecka opinia za trójprzymierzem.

We wstępnym  artykule „T anina" czytam y 
pomiędzy innymi: „Trójporozumienie działało 
na Bałkanie otwarcie przeciwko trójprzyinie- 
rzu. W reszcie stw ierdziła A ustrya ponad wszel
ką wątpliwość, że Serbia jest żywiołem niebez
piecznym dla monarchii. Niemcy stara ły  się 
zawsze usunąć się od zbrojnego konfliktu, lecz 
F rancya upraw iała zawsze politykę odwetu. 
Nietylko my, ale też liczni Francuzi żałowali, 
że F rancya stała się skutkiem  tego prostem  na
rzędziem Rosyi. Prawdziwi patryoci francuscy 
narzekali, patrząc, jak  m iliardy francuskie pły
nęły do Rosyi po to, żeby Francya stała się nie
wolnicą caratu. Skoro Niemcy spostrzegły się, 
że m ają być osaczone, zdecydowały się zabrać 
do oręża odrazu. Przyczyną wojny powszechnej 
jest trójporozumienie. Austro-W ęgry okazyw a
ły  w ostatnich latach usposobienie pokojowe w 
sposób aż nadzw yczajny i każdy  bezstronny 
musi przyznać, że ostateczny powód, k tóry  
pchnął A ustryę na w yprawę przeciwko Serbii 
stanowił dopraw dy siłę wyższą".

Dziennik „Tasvir-i-Efkiar“ nie wierzy, żeby 
Rumunia zdołała utrzym ać aż do końca neu
tralność, bo w ypadki, które muszą zmienić m a
pę całego świata, nie mogą nie mieć wpływu 
na  mapę B alkanu i to w kierunku większego u- 
pew nienia równowagi bałkańskiej. Pismo to są
dzi, że rozum zwycięży nareszcie nad uczucia
mi i chociażby naw et Rumunia miała co obieca
nego od Rosyi w zamian za pomoc, byłoby to 
tylko tymczasowym zyskiem, podczas gdy s ta 
łe interesy Rumunii wym agają, żeby iść z tró j
przymierzem.

Nowy sojusz bałkański.
Sofijski „Dnewnik" donosi, że Rumunia po

dejm uje kroki dyplom atyczne celem pojednania

Nakładem w ydaw nictw a „Głosu Narodu*.

Turcyi z Grecyą, ażeby wznowić sojusz bałkań
ski, w k tórym  uczestniczyłaby także Bułgarya. 
Zarazem stwierdza, że dwa główne z walczą
cych m ocarstw stara ją  się same o wznowienie 
sojuszu bałkańskiego, gdyż każde z nich p ra
gnie objąć nad nim protektorat. Jeżeli Bułgarya 
ma wziąć udział w tym  sojuszu — dodaje „Dne
wnik" —  ostrze jego musi być zwrócone w inną 
stronę, niż było poprzednio.

Równocześnie dochodzą nas wiadomości z 
innej strony, że pomiędzy Rumunią a Grecyą 
toczą się istotnie układy, ażeby określić pod ja 
kimi warunkam i można byłoby przeprowadzić 
pewne zmiany pokoju bukareszteńskiego.

Polemika serbsko-bułgarska.
Ochota, okazywana przez prasę serbską do 

zbliżenia z Bułgaryą nie znajduje najmniejszego 
oddźwięku w Bułgaryi. Na artyku ł belgradzkiej 
„Sam ouprawy" pt. „Sprzymierzeniec i sąsiad 
Serbii" odparł organ stambułowców „W olia", 
że nowo odkry ta przez Serbów wspólność inte
resów serbsko-bułgarskich może być w Bułga
ryi przyjęta tylko z uśmiechem politowania, 
gdyż wandalizm Serbów w Macedonii wrbił się 
aż nazbyt w um ysły bułgarskie. Również ostro 
odpisał „Dnewnik", w ytykając Serbom, że pa
dli ofiarą zasłużoną własnego szowinizmu.

KRONIKA.
Ks. Biskup krakowski, który  bawił przez 

trzy dni w Zakopanem  u łoża swej chorej Ma
tki, ks. Adamowej Sapieżyny, powrócił do K ra
kowa. Stan zdrowia sędziwej Matrony — jak  
się dowiadujemy — obecnie jest lepszy.

Zgromadzenie obywatelskie w Podgórzu. 
Dnia 22 b. m. odbyło się w Podgórzu zgroma
dzenie obywatelskie, zwołane przez burm istrza 
i posła p. Maryewskiego, celem zawiązania or- 
ganizacyj powiatowych Naczelnego Komitetu 
Sekcyi Zachodniej.

Z ramienia K om itetu Naczelnego wziął w tych 
naradach udział i odpowiednich wskazówek u- 
dzielił delegat p. W itold Ostrowski.

Dokonano ukonstytuow ania się, — Prezesem 
wybrano posła i burm istrza p. Maryewskiego.

Dokonano następnie wyboru Sekcyi skarbo
wej i Organizacyjnej, oraz przedstawiano wnio
ski co do mianowania Kom isaryatu W ojskowe
go.

Lornety i mapy! D epartam ent wojskowy go
rąco prosi o nadsyłanie dla Legionów polskich; 
l o r n e t  polowych i turystycznych, oraz ma p ;  
szczegółowych lewobrzeżnego Królestw a Pol
skiego, zwłaszcza okolic południowo-zacho
dnich.

Przedm ioty te należy nadsyłać do Oddziału) 
techniczno-bojowego (ul. Poselska 8, II. p.).

Zarząd głów ny Towarzystwa nauczycieli szkól| 
wyższych podaje do wiadomości, że zorganizował] 
w swem łonie „Biuro porady prawnej" dla nauczy
cieli szkół średnich, resp. ich rodzin we wszystkich, 
sprawach służbowych, a w szczególności tych, któ-t 
re wynikły z powołania nauczycieli pod broń. Oso- 
by, pragnące korzystać z usług „Biura", winny 
sprawę swą opisać jak najściślej i najdokładniej 
i opis ten przesłać już to bezpośrednio, już to o 
ile możności za pośrednictwem miejscowego Ko
ła Tow. naucz, szkół wyższych Zarządowi głów ne
mu Towarzystwa nauczycieli szkół wyższych we 
Lwowie, ul. Małeckiego 5. Zarazem nadmienia się, 
że biura Zarządu głównego T. N. S. W. otwarte 
są dla załatwiania wszystkich statutowych agend 
Towarzystwa codziennie od godz. 10—12 przed 
południem i od 3—5 po południu.

Krakowskie dzieci. Pod tym  tytułem  zamie
szcza czw artkowy „Budapesti H irlap" entuzya- 
styczny artykuł o Strzelcach polskich, ich po
staniu, organizacyi i działaniach na terenie K ró
lestw a Polskiego, podnosząc ich sprawność i| 
bitność okazaną w pierwszych starciach.

Samarytanin Polski objął jako taki, na życze
nie Naczelnego Kom itetu Narodowego, wszelkie 
czynności W ydziału sanitarnego, podporządko
wując się temsainem rozporządzeniom N. K. N,

S a m a r y t a n i n  P o l s k i  jako Wydział 
san. dep._ wojskowego N. K N. będzie utrzym y
wać B i u r o  w m i e j s k i m  U r z ę d z i e  
z d r o w i a  w Krakowie, przy ul. Poselskiej 1. 
10, telefon 373. Naczelnikiem tego biura jest 
wiceprezes Sam arytanina Polskiego Dr Tomasz 
Janiszew ski —  godziny urzędowe od 10— 12 w 
w południe.

B i u r o  p r e z y d y a ln e Sam arytanina Pol
skiego —  prezes Rad. Dw. Prof. Dr Wicher- 
kiewicz znajduje się w Krakowie, przy ul. Wol
skiej L. 15.— telefon 280, godziny urzędowe 
od 9— 10 przed południem.

Organizacya Sam arytanina Polskiego pozo
staje na  razie niezmieniona. W szystkie Sekcye 
Sam arytanina Pol. rozwijać będą swą czynność

ogr. odp. Redaktor odpowiedz. Jan Matyasik,

w dotychczasowym składzie, ale ze wzmożoną 
energią wobec wym agań chwili.

K o ł a  S a m a r y t a n i n a  P o l s k i e g o ,  
jakie się potw orzyły na prowincyi i nowo po
wstające, winny w ścisłym pozostawać zwią
zku: z zarządem  Sam arytanina Polskiego, od 
czasu do czasu podawać wyniki swej działalno
ści, a mianowicie: podawać ilość lekarzy odda
jących się na usługi rannych, ilość wyszkolo
nych pielęgniarek, osób nadających się do 
transportu rannych, m ateryału przygotow anego 
w opaskach, koszulach, narzędziach chirurgi
cznych, noszach i t. d.

Kola polskie, statu tem  związane ze Sam ary
taninem Polskim w jedną całość, winny, o ile 
w poszczególnych miejscowościach znajdują się 
urzędy powiatowych Komisarzy N. K. N. pod
dawać się bezwzględnie rozporządzeniom tych
że, zastępując w akcyi sam arytańskiej w swych 
zakresach Sam arytanina Polskiego przez wy
branego referenta, którym  ma być lekarz, a  w 
braku tegoż medyk, k tó ry  odbył już dwa rygo- 
roza.

Regulamin służbowy dla odnośnego referen
ta  w ysyłać będzie powyżej oznaczone Biuro 
W ydziału sanit. dep. wojskowego N. K. N.

Wezwanie do uczenie. Dyrekcya państwowego 
seminaryum naucz, żeńskiego wzywa wszystkie 
uczenice, które znajdują się w Krakowie, aby zgro
madziły się w kancelaryi dyrekcyi tego zakładu 
(Podwale 6) w dniu 24 bm. o godz. 11 przedpołu
dniem celem przeprowadzenia akcyi pomocniczej 
w obecnej chwili.

Z teatru. Na afiszu: Bernard Shaw, w jednem  
z pierwszych wydań. Afisz nazywa „Ucznia sza
tana" „sztuką sensacyjną". Fabuła rzeczywi
ście sensacyjna z typu dram atów  pp. Sardou, 
Moreau itd. Akcyi towarzyszą surmy bojowe— 
powstanie am erykańskie przeciw Anglii z siód
mego dziesiątka 18 wieku jest kanw ą dla dra
matu. Późniejszego Shaw‘a —  „Uczeń szatana" 
jest trzecią z sztuk tego au to ra  i powstał w r. 
1898 — przypomina ak t trzeci: scena sądu wo
jennego, przetykana paradoksam i, „bon-mots" 
i żartam i, błyszcząca w ykw intnym  i zjadliwym 
dowcipem. W pierwszym akcie „milieu" mie
szczańskie ze sceną otwierania testam entu  i z 
synem wyrodnym, pędziwiatrem, którem u „vox 
populi" przydał miano „ucznia szatana". A kt 
drugi: mieszkanie pastora — w nieobecności 
gospodarza ów syn m arnotraw ny przybiera po
zę bohatera i pozwala się uwięzić przez wojsko 
angielskie zamiast pastora, podejrzanego o „nie- 
błagonadiożnost". W 3-cim akcie patrzym y na 
wspomnianą już wyżej scenę sądu skazującego 
„poświęcającego się" „ucznia szatana" na karę 
śmierci przez powieszenie, w czwartym  akcie 
rozwiązanie fabuły: bogobojny pastor, w k tó 
rym  w międzyczasie obudził się żołnierz — u- 
walnia bohatera sztuki z pod szubienicy. „U- 
czeń szatana" —  niedowiarek, cynik, a naw et 
bluźnierca przeradza się w toku akcyi w pra
ktycznego chrześcijanina. Metamorfoza dwóch 
głównych osób, działających — to idea sztuki.

„Ucznia szatana" grali artyści krakow scy z 
temperamentem i przekonaniem — podkreślając 
wyjątkowo, ze względu na sytuacyę i nastroje 
dzisiejsze nie psychologiczne, ale bojowe mo- 
m enta dram atu. P. M i e le w s k  i był żywio
łowym, pełnym najpierw  serdecznego zapału, a 
później poważnej refleksyi „uczniem szatana". 
Świetnie mu sekundował p. W acław N o w a 
k o w s k i  w roli pastora, granej bardzo inte
ligentnie i z prawdziwą szczerością. Role kobie
ce z wdziękiem i prostotą trak tow ały  pp. B e - 
( l u a r z e w s k a  i R e g i c z  ów n a. Epizody 
w interprctacyi pp. N o s k o w s k i e g o ,  T r z y -  
w d a r a ,  N o w i c k i e g o ,  S t a n i s ł a w 
s k i e g o ,  M a s t a l s k i e g o ,  B o  ń c z y  i 
B r a n d a  w ypadły najzupełniej poprawnie.

Publiczności było w teatrze sporo. Oklaski
wała ona serdecznie naszych dskonałych a rty 
stów i wojenne momenty sztuki. K. B a r .

Aresztowania moskalofilów. Z Sambora dono
szą: Władze przeprowadziły dalsze aresztowania i 
internowania moskalofilów pod zarzutem szpiego
stwa i rozsiewania nieprawdziwych wieści o obe
cnej sytuacyi. Między tymi aresztowano rezerwo
wego podporucznika obrony kraj. prof. Dorożyń- 
skiego i ks. Julnickiego, prof. gimn., Jaremę pluto
nowego 77 pp. i sędziego Chlibowieckiego ze Sta
rego Sambora, nadto internowano bardzo wielu, 
między innymi radców Chylaka i Pawlikowa i ks. 
Dmytryka, em. katechetę, oprócz tego aresztowano 
jedną wdowę po księdzu ruskim, której nazwisko 
trzymane jest w tajemnicy, a u której w mieszka
niu pod podłogą znaleziono kompromitujące pa
piery i listy. Nadto dokonano licznych aresztowań 
wśród chłopów w powiecie tureckim.

Nie wolno ostrzeliwać aeroplanów i balonów.
M agistrat krakow ski ogłosił wczoraj rozporzą
dzenie tutejszej kom endy tw ierdzy z dnia 15 
i. m., w myśl którego nie wolno ostrzeliwać ae

roplanów i balonów tak  własnych, jak  i nie
przyjacielskich. W innych spotka surowa kara.

—  Drukarnia „Głosu Narodu" w Krakowie


